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Denikin na froncie bolszewickim w odwrocie! 
Bolszewicy wprowadzała 11 godzinny dzień nracy!

Korona a marka polska.
Lwów, 21. listopada. 

?Su.) Ryr.ek walutow y polski pozostaje od kil­
ku dni pod wrażeniem ważnych zmian, jakie za­
chodzą we wzajemnym stosunku korony do m ar­
ki polskiej. Korona, która przez długi przeeiąt 
czasu utrzyma wała się na giełdzie warszawskimi i 
na poziomie 48—49 fenigów, w zrasta z aniem ka? 
tym, osiągając w ostatnich dniach kurs 59.50—60 
fenigów. Odpowiada temu baissa marki polskiej 
«a giełdach krakowskiej i lwowskiej. MŚ.rka poi-1 
sva notowana była na giełdach małopolskich rta 'e  
po kursie 200 lub nieco wyżej. Oticyalny kurs I 
wymienny w Potaniej kraj. Kasie Pożyczkowej 
równał się też: 100 marek polskich =  200 koro­
nom. Równolegle ze wzrostem kursu korony ra  
eiełdzie warszawskiej, obniża się obecnie kurs 
marki na giełdach małopolskich, spadając osfrVnio 
na giełdzie krakowskiej na poziom 168 koro .1 ra 
100 marek. Zwłaszcza ostatnie dni przyniosły we 
wzajemnym stosunku korony do marki polskiej 
zmiany, które wobec ustalonej dotąd faktycznie 
relacyi wymiennej w prost na sensacyę zakrawają, 
wywołując na giełdzie ł w świecie handlowym 
dawno już n;e odczuwane emocye. I tak kurs 
in^Tki polskiej, który przed trzem a jeszcze dniami 
wynosił około 180 spadł w przeciągu dwu do 
trzech dni na 168, a naw et wedle wiadomości z 
giełdy krakowskiej z dnia 20. bm. na 157

tP rzy tar* ?  gw altow nytłi zmtor w relacyi ko­
rony do marki dopatrują się sfcrv finansowe po­
wszechnie w zbliżającej się umfikacyi waluty w 
Polsce. Unifikacya ta, zapowiedziana już przez 
poprzedników Bilińskiego', ma nastąpić wreszcie 
w najbliższych miesiącach. Ponieważ zaś p!an Bi­
lińskiego przew ;duje Stosunkowo dość korzystną 
dla korony rei cyę wymienną, jak na to '-"-"Ją 
coraz częściej pnjawrajnce się informacve ze sfer 
zbliżonych do m inisterstwa skarou, p rze to — rzecz 
naturalna — giełdy akomoduja się zw olra, jsta;- 
nio zaś już w szybkiem na wet tempie do rcH  .yi, 
przewidzianej w  pro!ekcie unifikan/fn*" ^ 'r u ­
skiego. Czy pozatem spekulacye sfer giełdowych 
nie w yw !erają również wpływu na ukształtowanie 
się kursów marki i koror.y, stwierdzić nie można. 
Nie uleg! jednak wątpliwości, iż ęhwHa taka, i- k 
obecna, w której w ;adomo, iż unifikacya w naj­
bliższym czasie nastąpi i że nastąpi ona po kursie 
dla korony dość knr7v<5*nvm, w której atoli zę 
wzgtądów zrozumiałych oficyalnych relacya wy-

( D a l s z y  n a  a t r .  2 ).

Armia czerwona zajęła KursK I
V7ltdefi, 21 fstopad*  

(Tełcf.) (u) Z Moskwy donoszą: Armia czer- 
w^ua zdobyta Kursk. Pobita armia Denikina co. 
fa się na południe.

(Tefef.) (u) Z
Wiedeń, 21 rstopada. 

M oskwy iskrowo donoszą:

Czerwona armia zajęła po zaciętych walkach rftL 
cznych Karsk i położony od niego o W wiorst n t 
wschód 'Jim. Armia Denikhia rota się w kierun­
ku południowym, pozostawiając w  rękach czerwo­
no gwardzistów wielu jeńców i liczne łupy wo­
jenne.

T T

Denikin na całym froncie w odwrociel
Wiedeń, 21 listopada, jsio Ligów, a w kierunku na Bachutac* Bafurin. Nfc 

(Telef.) (u) Z /vn»«.., ionoszą iskrowo: O-(całym froncie Deuikińsk,m ogólny odwrót
prócz Kurska wojska sowieckie zaięly jeszcze mia- ochotnicze}.

Pokonanie Denikina zmusi koarcyą
do uznania rządu sowietów I

Tak przy n-zimniej twierdzą przywódcy bolszewiccy.
Wiedeń, 21. listopada.

(Telef.) (u). W edług informacyi. nadchodzą­
cych z Hclsinsforsu, wśród bolszewickich przy­
wódców panuje radość z powodu sukcesów, uzy­
skanych w bitwie z Judeniczem, Kołczakiem i De-

nikineni. Zachęcają oni do walki, która ttia być o- 
statnią. Pozostaje jeszcze tylko Denikin, « gdy 
ten zostanie zgnieciony, wtedy państwa koMicyi 
ue będą musiały uznać republikę sowiecką.

Denikin zajął Płoskirow i Daraźr.ią!
■ Wiedeń, 21 li-stopada. 

(Telcf.) (u) Z O desy donoszą: Komunikat szta­
bu głównego armii ochotniczej donosi, iż wojska

ochotnicze zajęty w k;erifnku na Płoskirów Dera- 
żnię, położoną o 44 wiorst na zachód od Ploski 
rowa.

Rząd sowietów wprowadza 11 godz. dzień pracy I
Cieszyn, 21 listopada, skwie rząd boiszewicki zapro-wudził we wszyst- 

(Telef) (Q) Pisma praskie otrzymały ttia- kich fabrykach li-godzinny dzień pracy, pby pa  
gram z Heisingforsu z doniesieniem, że w Mo- dolać potrzebom armii i kraju

BOLSZEWICY O 16 WIORST OD KIJOWA.
Wiodeń, 21 listopada.

(Te!ef.) (u) Z Heisingforsu douoszą. Wobec 
ponownego ataku bolszewickiego na Kijów, od 
którego bolszewicy anajdują się w odległości o 16

wiorst, cała intelfeencya opuściła miasto. W szyst­
kie władze Dendtina wyjechały, uwożąc ze sob. 
cenniejsze przedmioty.
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luleno* nie |est Jeszcze Znana, nastręcza wyborną
sposobność dla wszelkiego rodzaju macłunacyi 
giełdowych.

Omawiane naiłe zmiany relacji wymiennej 
miedzy koroną a marką wywołurą w w ew nętrz­
nych stosunkach handlowych skutki wielce szko­
dliwe i ze wszech miar niepożądane. Codzienny 
bowiem pieniądz, za pośrednictwem którego wszy­
stkie nieomal transakcye miedzy Małopolską 1 Lu­
belskiem a W arszaw ą i wogóle resztą Kró­
lestwa dokonywane bywają, przestaje rn ieć^ ta łą  
wartość i zmienia się w objekt, podlegający z dnia 
ra dzień silnym fluktuacyom. Między Królestwem 
a Małopolską odbywa się regularny ruch h an Jb - 
wy, który wśród takich warunków, jakich ś v  id- 
kanti jesteśmy w ostatnich dniach, muskałby ustać 
nieomal w zupełności. Ustalenie bowiem ceny to­
w arów jest przy codziennych, nieomal cogodzin­
nych zmianach relacyi rzeczą ryzykowną, przed 
którą cały szereg osób św iata handlowego ze 
Szkodą dl,a ogółu się cofnie.

Są to jednakże objawy, którym  zapobiedz 
mogła jedynie szybka unifikacya w aluty; ta atoli 
niestety, ze względów natury czysto technicznej 
na pewien czas jeszcze odsuniętą być musi. T rud­
no też objawom tym w sposób skuteczny prze­
ciwdziałać. W  Jugosławii wprowadzono obecnie 
Giicyamą relacyę pomiędzy dinarem a koroną dla 
umożliwienia tej ostatniej cyrkulacyf w okresie 
przejściowym. .Test to pomyst pochwały godny, 
sle w  naszym wypadku nieizastosowahiy. Bo ofi- 
cyialne ustalenie już obecnie relacyi, odpowiadają­
cej przyszłemu stosunkowi wymiennemu, przewi­
dzianemu przez ministerstwo skarbu, byfoby 
'środkiem bardzo niebezpiecznym ze względu na 
grożący napływ koron Trestempiowanych do Pol­
ski z zagranicy; natomiast ustalenie relacyi niż- 
izej, od przewidzianej w projekcie unifikacyjnym 
{ ttadanie tej relacyi charakteru przymusowego 
p.osfawiłoby m asy posiadaczy koron i m arek w 
dniu unlfikacyi wobec niczem nieuzasadnionego 
wzbogacenia, względnie takiejże straty .

Tak tedy nieuniknione są dą>rfe wahania kur­
sowe koror.y 1 marki polskiej w okresie przejścio­
wym, jak nieuniknione są też objawy spekulacjo, 
znajdująca *wój wyra* w Zupełnem nieomal ogoło­
ceniu rynku z koron. Korona nieostemplowaca 
stafa się w Polsce walutą, kaórą sie obecne chęt­
nie kupuje i skwapliwie tezauruje w przew idyw a­
niu korzystnego Jej kursu przy przymusowej w y­
mianie na marki.

Jakkolwiek jednak zbliżająca się tir.ifikacya 
wywołuje obecnie niepożądane objawy, dzia!ające 
ujemnie na życie gospodarcze ziem polskich to 
jednak nie wolno, Małopoisce zwłaszcza, nie do­
strzegać poważnej korzyści, jaką jej zwiastuje 
stw ierdzana od kilku tygodni zwyżka kursu koro­
ny na giełazic warszawskiej. Jest ona nieomylnym 
znakiem, iż minister skarbu Biliński planuje takie 
rozwiązanie problemu walutowego, które Mało­
polski nie skrzywdzi. Znaczenie tego faktu potra­
fią dostatecznie ocenić ci, którzy byli świadkami 
działalności poprzedników Bilińskiego i którzy 
poznali opinie pewnego odłamu, domagającego się 
oddania koron ich „zasłużonemu" losowi, co — 
zdaniem wspomnianych grup — miało Polsce na 
dobre jedyn e wyjść. Groźba pozbaw ieni Mało-. 
3)oiski lwiej części środków obiegowych jaka wi­
siała przez czas długi nad zniszczoną wojną Mało­
polską, ustąpiła zdaje się bezpowrotnie. A żc 
sprawiedliwe potraktowanie Małopolski przy dzia­
le sanacyi w aluty nie skrzywdzi całej Polski. (o 
zrozumiała już i W arszaw a, która po pewnych 
protestach dała się przecież przekonać argumen­
tem Bilińskiego. Czasem zwycięstwo polega na 
usunięciu grożącego niebezpieczeństwa na umk­
nięciu szkody, jaką się powesć mogło. Tskia zw y­
cięstwo osiągnie prawdopodobnie Małopolska 
przy unifikacyi waluty. W skazują na to w ydarze­
nia dni ostatnich na giełdach polskich.

M a c K e n s e n  — P e t l u r a .
Partnerzy Ukrainy na wschodzie. — Pofró:ne zawikłanra na wschodzie. — V®n der Cioltz, Japo­
nia i Anglia. — Nowy współzawodnik. — Układ z Mackeuseneni. — Niemcy w potu dołowej R°- 
syl. —- podwójna gra Dfcnfkina. — Prasa warszawska wybija otwarte drzwi. — Petlura pragnie 

oprzeć się na Polsce. — Wódz UJtrainy istotnie przejrzał.
(Od naszego referenta wojskowego.)

Warszawa, 19 listopada.
Ostatnie dzienniki w arszaw skie przyniosły 

w prost n  esłychane wiadomości n stosunkach woj­
skowo-politycznych, jakie się układają na Ukrai­
nie. Odnosi s’ę wrażenie, że prasa warszawska 
arie zdaje sobie spraw y z ogromu i z rozmiaru 
tych intryg, oraz nie wnika w następstwa przy­
niesionych przez siebie reweiacyi. Tymczasem 
w  myśl dotyczących wiadomości nasuwa się po­
dejrzenie, że w 5e!n jest na wschodzie partnerów, 
o których się nie mówi, a którzy w grze o Ukraj, 
nę kap’ta'ną przy?mtija r°ię * znaczne posiadała 
atuty. Atuty tak w^ebfie, iż zda się mogące para­
liżować ruchy Deolkbm, a może nawet, uk»vte 
niedwuznacznie zta D enknem , poruszenia Anglii.

W  edzieliśmy dotąd, że sprawa na wsch°dzie 
już jest zawlkłana potrójnie: na północno wschojj 
cizie przez udział wyb.tny Niemców w olbrzy­
miej kuriandzkicj aferze von der Goltza. Tu w y­
stąpili N emcy oczywiście nie ofieyalnie, zacho­
wując wobec państw  enienty jak najprzyzwoitsze 
alibi. Na Dalekim Wschodzie, a mianowicie nad 
Uralem, występuje do g ry  drugi partner, A bar­
dzo ostrych kłach i bardzo potężnych pazurach. 
Partnerem  tym jest Japonia, która zbyt dalekie­
mu od pomocy państw koalicyi Kołczanowi za­
czyna udzielać coraz skuteczniejszej pomocy, tak 
w  materyale wojennym, jak w  żywności i wre- 
szc!e pod względem sił organizacyjnych. Trzecim 
partnerem, która pracuje wśród najlepszych na­
dziei i na najlepszem nreiscu jest Angla, wspo­
magająca Deniktna. Pisaliśmy niedawno w „Ga­
zecie Wieczornej14 iak pomoc ta jest w ydatna i w 
jak wielkich udzielana jest dawkach.

1 oto ku zdumieniu całego świata dowiaduje­
my się z ostatnich reweiacyi, że w łaśne tam na 
tym pustym, bogatym potudnio-wschodzie, gdzie 
pracuje Anglia, zjawia się nowy konkurent, zupeł­
nie nieoczekiwany.

Konkurentem tym są Niemcy, a partnerem, 
który bezpośrednio z ich ramienia grę ma prowa­
dzić jest sam generał Mackensen.

Streśćm y pokrótce te ostatnie rewelacye w 
sprawie tłem  ecikiego spisku na wschodzie: Niem­
cy w sposobach, upełnomocnionych od iządu Rze- 
Tzy, zaproponowali Petlurze układ, w myśl 
którego obowiązują się w przeciągu jednego mie­
siąca w ystawić aru rę  z jeńców Ukraińców. Ar­
mia ta  ma wynosić 80 tys-ęcy ludzi. Na czele je! 
stanie M«cken«eti. Armii tej gwarantują Niemcy 
Przez przecąg  15 lat uzbrojenie, wyeitwipowa- 
rjie, uzupełnienie. Armia ta w przeciągu miesiąca 
od zawarcia układu, ruszy przez Gaiicyę na Ukrai­
nę. Wzam an za to ta ostatnia zawrze z Niemca­
mi traktat pokojowy na przeciąg 15 łat, k tóry  to 
traktat pokryje koszta tej armii, — dalej Ukraina 
obali obecny rzad, zatrzymując tylko Peilurę, Pe- 
truszewloza i Mazepę, stw erzy rząd m>wy, do 
którego przydzielony będzie niemiecki komisarz.

Niemcy gwarantują, Polskę biorąc na siebie, 
odtworzenie Ukrainy w ramach traktatu Brze- 
skiegOi z tem, że gubernatorem Galicyi wschodniej 
aż po San, zostanie P etriszew icz. Wkońcu je­
szcze rzecz jedną gwarantują Ukrainie, a miano­
wicie, że na wypadek zawarcia tego wkładu De- 
n.kin wycofa się z Ukrainy.

I tutaj napotykamy na owego czwartego par­
tnera, jakim okazują się w Rosy! poludnlowel 
Niemcy. Zapewne prasa państw koalicyi nie sko­
rzysta w pierwszej chw il z tych wiadomości, 
■które "podaje prasa polska, mimo, iż wiadomości te 
Są najzupełniej pewne i niikt ich dotąd n e demen­
tuje. Mamy wrażenie, iż cios byłby zbyt duży 
i że prasa ententy będzie czekała jakichś wyja­
śni eń. My jednak iz całą stanowczością stw ier­
dzić musimy, że stanowisko Niemców, powołują­
cych się na opróimenie Ukrainy Przez Denikiua 
w razie dojścia układu do skutku powinnoby stać

»Ję punktem zwrotnym nietytko samej Angttt, ale 
nawet państw w stosunku do Denlkiira.
Jasnem bowiem jest, że widocznie prowadzi on 
Podwójną grę i że biorąc od Anglików w szystko 
co mu dają, nie wze-stajc równocześnie konspir*-
wać, a nawet wchodzić w układy z Niemcami.

Jest to zresztą całkiem (zrozumiale, o ile 
weźmiemy pod uwagę ten skład ludzi, z którym 
pracuje i n« którym  obiera się Denfkin. Są to lu­
dzie z dawnej carskiej szkoły, opierający się za­
wsze w myśl oidiwecsmydh tradycyi na Niem­
cach. Ludzie cl dążyć będą zawsze do porozumie­
nia z Niemcami na niekorzyść Polski < innych lu­
dów. które uzyskały swą samodz elność, dzięki 
upadkowi Rosyi. Interes zatem Denikiua pokry­
wa się w danym' momencie całkowicie z intere­
sem dążeń odbudowy nlem eckiei wobec czego 
Anglcy byliby w całej tej kom binacji srodze 
branymi na fundusz.

Prasa warszawska, poruszając te sprawy, 
kłndzie główny naCsk na nową zdradę Nlemieć, 
Nagzem zdairem jest to wybijaniem otwartych 
drzwj. To bowiem, że Niemcy leszcze przez lat 
kilkadziesiąt będą przec!wko 'Polsce kmrii spiski 
i zamachy, wie każdiy Polak. Punkt ciężkości (•« 
ży rtie w istoc:e zamachu niemieckiego, lecz w 
tein, Iż widoczni® p»d całą lojalnością DenftttM 
w s(osim1*h do Anglików, taj stą ukryta gra De- 
nłklna z Niemcami.

Drugi w ażny moment tej mesłydiapej afery, 
to fakt n:ezbity, U Petliłnj prop°nowanego sobie 
przez Niemców układu nie przyjął i nie zaw M . 
Pełnomocnikom rządu n‘emieck!ego P efu ra  odpo­
wiedział, ii Ukraina ,?byt smutne ma już dbgw.ad- 
czen:e o rzadiacli niendcckich, oraz że praghy się 
teraz oprzeć na sojuszniku z zachodu, może tuó 
tak mocnym jak Niemcy, tęcz wiecej i uczciwszych 
dającym gwarancw’. SoHiszmfkism tvm m  Pctjo. 
ra nriózlo^. Iż bedzbs dla nłogo P»l<ft*.

Mimo iej ocioowTdzi Niemcy n!e dali y/i w y­
graną ąracujac skw aplw ie wśród uikraińsk ej ur- 
mii galcyfcktej, oraz wśród ukrafńsk’ch genera­
łów. Podobno udało fur się .przeciągnąć na swoją 
stronę dowódcę armi! iikraińsko-galicyjskiei T ar­
n a w i e  go. W nastęnstw ie tych intryg 'podobno 
Petlura zarząd* f surowe kroki w  stosunku do 
Tarnawskiego, cała ta sprawa lednak do dzisi*} 
pozytywnie wy^aśnoiią jeszcze nic jest.

O ile chodzi o postawę Petiury, to musimy 
podkreślić w^bec ,powvższcgo przebiegu wypad­
ków stanowisko ukraińskiego wodza. Z pozycyl 
jaką zażąf Petlura wynikałoby mezlrcie, iż wódz 
UWra*nv Wolnie d o b ze  przejrzał |  że nareszcie 
k!wu’o sprawę ukraińską na najwłaściwszy tor. 
Odrzucenie pomocy niemiea'<:ej, połączonej z ewa­
kuowaniem Ukrainy przez Denikiua, Połączonej z 
odrzucaniem możliwości takich granic Ukrainy, 
jakie zakre.ślf traktat Brzeski, — to krok wielkie­
go rozumu pr>litveznego i poTtycznego daleko- 
w dz tw a. 7naczvłoby to. że UkraMcy wreszcie 
zro»uni't#Ti głąbnko istnie politycznej l n ’1 polskiej 
i charakter odżyw a^cego tak wspan'a1e organi­
zmu ripn^dlpo-tego Państw* polslcręrr* 7naczy?o- 
bv te Re Mura prze^łate' u'egnć |r j  pokiK>e n’«- 
rtii«ckt«ś. kfń.ra była klątwą polityki ukraY iłfej 
oct?tn;cb 'ot kilkudz:es?ec:ii. or»z, że m-zestale «•«. 
frifi n*ec!7częęnyiii wpływom, Jakie przynosTa 
U!.;nfnie Rosy a. J. K .B.

przyjmuje oferty nat 
30.0"0 kożuszków bez rękawów,
40 000 par trzewików szmn wanych,

5 000 par butów z cholewami,
30.0 0 par rękawiczek ciepłych,
20 000 garniturów bielizny ciepłej,
20.000 kompletów umundurowania (ł. J. b lu k a  

spodnie ł płaszcz — i
10.000 sienników i  łnierskich.

OferZy opiecze} ow ane, z podan iem  jak  n a jk r ó tn e g o  
te rm in u  d  a taw y , mają byd przyałana  do  p o w y iaze ł ki 
te n d a n iu ry  do  25. lis to p ad a  b. r. 1861.0

P rz e d  w ysłaniem  oferty , o fe re n t rk łsd a  jako  wa- 
dyutii 2 prc. o fa ro w an a j sum y do  Kasy w o jsk sw e j w  m iej­
scu  p o b y to  o fe re n ta  i p rzysy ła  w raz  i  o fe rtą  d o w ó d  zło­
żen ia  odnośnej rum y.

natura O a iM  F M  UsłiJsiiltjj
S O J K A ,

porucznik, szaf Iatandantunr.
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„Pokój wersalski tylko jedną z faz wojny!"
A jstrya  i Niemcy w  oiw ietieniu pamiętników Czernina.

♦airlętnlkl Cztrnina pendant do rewelacyl Ludendorffa. — „Rycerska" przyjaźń Austryl * Nleirca- 
ai. — muMi> u u  u itb ij. — u . acia Kicmum-n. — > rocki w Brześciu Litewskim. Gdyby Niemcy byli

wygnali wojnę.
Lwów, 21. listopada.

Angielski dz?e<nnlk „Times*-* w kilku numerach
przynieśli 2 sobą oh! eh, przyjęłoby ich z radością 1 
er.tuzyazmem. A jedrna-k Berlin i Insbrusk cierpiały

: rzędu podaje cały szereg w yjpków  z Rośnych V* sam0 « łH  łak Wiedeń- Jest «> bez
larmętmków hr Czernina, w ydaryeh obecnie w 
AAiedniu. Ja&o główną zasługę tych rewelacyi po­
la e angielski sprawozdawca f M, iż są one poży- 
c-cznym korek tywein opublikowanej równocześnie 
;-rzez Ludendorffa apologii Niemiec, okazują bo­
wiem odwrotną stronę medalu, i zwalają cal? wj- 
tę wojny, zbrodniczego uporu w przedluźariu jej 
i os*i (icczną ruinę Austro-WęeicT na militaryzm 
jpuskiO-niemieclkii i miłiitarystów, których najja- 
ikrawszym typem jest Ludendorff ,

Jako minister spraw za,granicznych od gru- 
!ria  1916 do kwietnia 1918, poznał hr. Czernin do

duszy.
Gość mój określił Wiedenkę jako ładną, w e­

sołą 5 lekkomyślną kobietę, której jody rem  pra­
gnieniem jest zabawa i tylko zabawa.

Siiwiejszem nad wszystko inne było w  W ie­
dniu pragnienie senza-cyi, przyjemność i wesołe­
go tycia . Przyjaciel mój byt? raz w Wiedlriu mai 
przedstawieniu sztuki: ,jDer jungę Mediard-uis**.
Rzecz działa się za czasów okupacyi Wiednia 

| przez Napoleona. Francuzi rresztow-ali kilku wie­
deńskich obywateli skazanych na śmierć. W  dra­
matycznej scenie kobiety i dzieci płaczac ż egu a-l i

(ładnie m a tn ie  fazy te j ’ „ścisłej i' rycerskiej** odchodzących w śróu biadania i okrzyków óbu-
Trzy'5 ttni , jaka łączyła Nilem cy z Ans tiry a I w y­
ławia właściwy jej chftnalkiter: Ausfrya -była w asa 
fem i niewolnikiem iNieunice, Niemcy zaś były  w

rzeniir zgromadzonego tłumu. Nagle Wbiegł chło­
pak wołając: „Napoleon idizi-e!** I cały tłum — nie 
w yłączając płaczących żon i dzieci rzucił się ra

larzmie pruskiego tnilitaryzmu. Sam cesarz Wil- j ■«««!. aby M  t f P f  i rozległy -się głośne okrzyki: 
te  Im był od p ierw szego dni i winimy niewolnikiem " . e, j 11'*, . . . .
swych generałów. Przytacza też hr. Czernin d u - ' Talk,ni byf Wl:ed|  ’ rzed s,u 1aty 1 tak‘m ies '  
io szczegółów o nieograniczonej potędze auaokira- 
cyi militarnej i zaciekłych wałkach między woj
skownścią a dhB bgfccyą państw centralnych w 
Brześciu Lisewskim

iMiimo kortieczneii rezerw y c* dio wirryyiodln-o- 
ści tw ierdzeń i zaprzeczeń, pochwał i potępień 
amskyackiiwo dyplomaty, da się jednak w niektó­
rych jego wynurzeniach odczuć ton prawdy.

Z wydatków starannie zebranych przez en

jeszcze dziś, „Une ville sans ame“.
Bnacia Rłchthofen.

iP og datą 2. łut ego 1918. tor, Czermin zaroto- 
wel w dzienniczku swym z Brześcia:

„Byli tu niedawno dwaj bracia Richthoten. 
S tarszy przyniósł z waiiki powietrznej 60 nieprzy­
jacielskich lotników, młodszy tylko 30.. S tarszy 
wygląda jak ra.pdP i piękna -panienka. Opowiedział

Sielskiego sprawiozdnwicę, przytaczam y poniżej ..jak ślę to robi . „Trzeba tylko, iak .mów-ił soli- J
kilka zajmujących anegdot:

Miasto bez duszy.

żyć się z tylu do przeciwnika i strzelać śmiało — 
przeciwnik z pewinością padnie. Przedtem jedbaik 
najeży pokonać własną „nerwowość" i bez trwo-

W  jesieni r. 1917. br. Czernin przyjm ow ał na Ki podlecieć całkiem bfizko**. Nowoceśim boba te- 
BaMpkitzu pewną wysoką oso bis'ość neutralną. W  rowie!
tc-ku rozm owy obcy gość opisał wrażenie, jakie 
Wiedeń uczynił ra  nim w czi <sie wfijn v.

Mr. Czernin pisze o te-m co następuje:

„Słyszałem dwie dobre historyjki o Rictotto-o- 
fonach. Arglicy ro-zois: Ii nagrodę za głow ę sta r­
szego z nrc-lt. Richthofen, dowiedziawszy się o

„Gość mói był ogromnie zdziwiony. Żadne z 'e n ,  poinformował ich ulotne mi kartkam i rzuco-
mtais-t, które zwiedoił podczas woiny nie da się 
e-o do panującego w mim ducha — porównać z

nemi z aeroplanu, te . celem tiłatwie-nła im zad:-maj 
będzie aparat iSto od następnego dnia pnmalowa-

W łedriem. Przew aża tu zadziwiająca j p a łya, W ny ra  czerwono., tak, iż z łatwością bodła go mogli
rozpoznać. W .sfępnteigo dnia, gdy szwadron po-

apai aty
Paryżu dominującą nutą było namiętne pożądanie
Alzaeyi i Lotaryngii; w Berlinie wysuwano z ró- w ietrzny wyleciał z garażu wszystkie 
wnym zapałem wprost przeciw ne postulaty; w były pomalowanie na czerwono!
Anigl-i-i zniszczeni' Niemiec było na pierwszym pia- Druga hism rya: Młodszy Ri eh tli ot en i pewien 
Tie; w So-fiii myślano głównie o zdobyciu Dobru- lotnik angielski okrążali się przez pewien czr-s i 
Jźy ; w Rzymie w ykrzykiwano na ulicach przeró- ostrzeliwali się zapamiętale. Zbliżali się coraz 
ła-e możliwe i niemożliwo rzeczy — w Wiedniu bardżiej ku lobie i już mogli wzajamnle rozróż- 
wtogóle nie żądano riczego i nje myślano o niczcm. niać ryisy tw arzy. Na«le zeosuło się coś w kari #>i- 

W  Tyrolu s*ancy i dzuci pragnęli kieski w no- nie maiszyo-owym Richt-hofena, tak, iż nie mógł 
ga, lecz gdyby Włosi byli weszli do Wiednia i dalej strzelać. Anglik zdziwiony przyglądał się 
mmmmmmaammaaaamammmamKmmmamm
KAZIMIERZ WIERZYŃSKI.

Podróż do Afryki.
Gdzieś za w itryną dostrzec siedem słoni 
Albo ż jra fę  na -marce Niassy 
I już odjeżdżać! Tyiko raz się dzwoni 
Na afrykańską podróż w ananasy!

W prost na ulicy siadam do wagonu. 
Rozkładam bagaż i przez okno patrzę 
Na świat bajeczny tego iluzjonu,
K tóry sie kreci w głowie, iak w teatrze.

•A gdy do domu, pełny dziwnych zdarzeń 
Dobiję jakoś, to stara kanapa 
Jest, by jacht z gniazdem bocianietm dla marzeń, 
A serce w piersi jak w kieszeni mapa.

Ściany rozstąpig się i wielkie morza 
Ląd mój pożegna sekretnym szelestei*
A papierosów dym błękitny zorze 
Zawiesi ponad niknącym Tryestem .

Afryko dzika, śniona tyle razy,
W żółte na mapie malowana kresklJ

Już widać twoje wśród piasków oazy 
I już kołysze mię kanał Suezki.

Sfinks mi s!ę 'Kłania, a w dali na przedzie 
Aden połyska m inaretów sławą!
Tu. kapitanie, niech sternik wywiedzie 
Jacht n-a ocean i skręci na iprawo.

W ygasły K‘bo znowu się zadymi 
I brzeg oświetli lampionem pożaru,
Na wjazd mój będzie skokami dzikimi 
Tańczyć sam wie'ki sułtan Zanzibaru.

Rozdziaw ^ paszcze z dziwu krokudylt 
I wyprosbiją swe garby wielbłądy,
5trusi,e, kryjące łeb w piaskowym py:Ie. 
W staną szpalerem otaczając lądy.

A g’owa pełna murzyńskich w yrazów  
I dróg Sta-nley‘a bez .pryzm i bez darni,
Wśród niewidzianych nigdy krajobrazów 
ibłądzi, jak w cudach magicznej latarm,

W tej panoramie dopłynę bez troski,
Niczem wśród Lloyda najdroższych cenników. 
Na M adagaskar, gdzie hrabia Beniowski 
IRaz w noc przeczyta mi coś z pamiętinikÓY

przez kilka chwil jego wysiłkom, pooram machnął 
ręką i odleciał.

To się zowie: fair pfc»y! Chciałbym spotkać tego
Angfika i powiedzieć mu, że w mo*ch o ratcH i e /  
oe większym od bohaterów starożytności".

Trocki w Brześciu Litewskim.
(Brześć L itew ski jak się wyraził hr. Czerniła 

był tylko międzyakoein w grze >śwłazowej, byl 
„fazą bez znaczenia, albowiem bezowocną... Faje 
w ojenne przeszły ra.id pokojem brzeskim i zniosły 
go, jak monsikfc fale znoszą bez śladu zamki z pia- 
sku, zbudowane ra  wybrzeżu'*. Mimo to hr. Czer­
nin poświęca Brześciowi w dzienniczku sw ym  

spono miejsca.
Tuż przed wyjazdem  jego do B rześcia (w 

gnudni-u 1917) przystąpił do  niego dr. W iktor Adler 
— zm arły w m iędzyczasie przyw ódca pjBtinya- 
ckch S3cy a listów i oowi-tóział mu, jcCco toomple- 
ment, że „z pewnością da  sobie radę z  Trocfkim". 
,Na zapytanie C zerm ra, skąd to wnosi odrzek* 
Adler: „Przecie ja i pan clikiem  debrze wycbo- 

1 dzlmy z sobą!** Czernin dodaje tu kom entarz: 
„Sądzę, że ten m ądry starzec nie ocenia tra- 

fn.it sytuacyi. Bolszewicy obecni- nie mają już ża- 
dnetro podobieństwa z Adlerem, są -to brutalni ty ­
rani, autokin ;d -najgorszego kalibru, k-tónzy d y ­

skredytują polocie1 wolności. Trocki jest niezadrzc- 
czenie zahnującym i mądrym człowiełdem i nie­
bezpiecznym przeciwnikiem. J-eist nadzwyczajnym 
n o w er i orycntdj-jcjnr. się z  iszybkością, jakiej u 
riko-go nie spotkałem; — natom iast odlzna-cza sie 

- też o"iłą bezczelnością w łaściwą sweij nais3e“.
1 IJr,, Czernin opowiada, iż w szyscy hoffisziefwfc- 
i cy delegaci „strasznie boją się“ Trockiego j nie 

ośmieii-li się nigdy otworzyć uist, gdy on b y ł ofl* • 
cny r a  konferencyi. Pe-wniegiot dnia jeden z tow a­
rzyszy Trockiego Radek (fcicfezewik aresztowajiy 
później w Be-rlinrie) miał ji k,aś sprzeozlkę z jakimś 

! niemieckim szoferem z rosyjskiej deieigacyi. Ge­
nerał Hoffmann główny delegat wojskowy niiemie- 
eki ujał się za szoferem, T-nacki starsął TÓwrież po 
jego srrenie i zakarzał surowo bolszewikom korzy­
stać w przyszłości z nL-emieckiich automobilów.

Trocki, który m iał przed wojną w  Wiedniu 
„nied-i ct-erre" zostawał tatm swolą bibliotecziks:. 
Hr. Czernin w Brześciu zaproponował Trockiemu, 
że dggfawi mu -k-siażki, jeżeli w zamian da mu 
przi^rzeczenie, że złagodzi fos pewnyoh awstrya- 
ckirh jeńców w bols-zewickiej riawdłj. Tro-cki od­
rzekł, że ta -spra-wa nie mia- nic wspólnego z jego 
biblioteką., lerz że ,:b irdzo pnagnajby otrzym ać 
swoje książki!“

Gdyby Niemcy byli 
H-r. Cz-emiii wyiwodzi gorzkie żale nad upad­

kiem swoich pian ów, którymi chciał u^zcześliw-jć 
Au-strye , Polskef!) — a głosząc bankructwo 'pru­
skiego miiitaryzmu dodaje:

„Gdyby Niemcy byli -odnieśli zwycięstwu, mg. 
htaryzm  ich byłby przybrał ogrcinrp  rozm iary 
W lecie 1917 rozmawiałem na froncie z wielu ge­
nerałami, którzy zgodnie oświadczyli, że po woj-

I w ie rzy  mi się, że w morzu, na górze 
W yspy, gdzie z dawna już nikt nie zazSerał, 
Duch jskiś cnodzi w francuskim mundurze, 
Ktoś, jak banita i ktoś, tak generał.

W ywieście gwiezdlną banderę okrętu,
N:ech go rozdrowi wśród morskiej zawiei,
Gdy -kompas palcem pokaże u skrętu 
Złote wybrzeże z Przylądku Nadziei,

Dał się wyłoni z mgieł nieodgadniona 
I świat powieścią Jules Verne‘a się wyda, 
Zycie wyprawa w cuda Robmsona,
A każdem m iastem  będzie Atlantyda

Jachcie mój lekki! Już ostatni sygjnal 
I iuż ostatma po drodze depesza!
W iatr żag'e twoje do Kadyksu przygną*
I serce mapę na kołku już wiesza.

Już nie bocianie gmazdo nie wywróży,
Iluzyon w głowie kręcić się przestanie. 
W ysiadać! Koniec cudownej podróży,
Snów karaw aną po fatamorganie.
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aJe afcrojenia muszą !*rzykvć Jeszcze większe raz- 'którym walczyli powstańcy górnoślazcy. ueiega-
m iary; porównywali tę wojnę z pierwszy wojną cya wczoraj byt a przyjęta przez ks. biskupa Sa- 
p  unicką, Po której nastąpią iinre, do których nale- piehę i przedłożyła prośbę, aby swoim wpływem 
t y  się przygotować". poparł kandydata polskiego na genarainego wlka-

tir. Czernin sądzi, te  patcOJ wersalsw  będzie ______
?yfko jedną z faz wojny, k tóra przybierze tytko

ryusza d(a Górnego StąsJra na czas plebiscytowy,
Delegatów przyjmował w  Krakowie 'komitet obro­
ny kresów zachodnich

S e j m  w o b r o n i e  SI ą s li a !
Dyskusya nad expose premiera spadla z porządku dziennego.

Inną formę. Zdaniem jego wielki dramr-it dziejowy 
i ostatnich pięciu lat Jest tylko wstępem do wiel­
kiej rewohrcyi światowej.

10 GENERAŁÓW, 100 OFICERÓW KOLCZAKA 
W .NIEWOLI.

Wiedeń, 21 kstopada. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Przy zajęciu 

Omską czerwona armia wzięła do niewoli 10 ge­
nerałów i 100 oficerów.

sUKCESY POWSTAŃCÓW UKRAIŃSKICH.
Wiedeń, 21 listopada. 

{Telef.) (u) Według wiadomości nadchodzą­
cych z Ukra.ny, Łubny, Robny i Grabienk® znaj­
dują się W rękach powstańców.

REPRESYE GEN. WRANGLA PRZYCZYNA
POWSTANIA.

Wiedeń, 21 listopada.
(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Po­

wstanie ludności w gubernll earycyńskiej wybu­
chło na skutek represji ze strony gen. Wrangla. 
Nałożył on na 1-udriość wiejską 20 milionową kon- 
trybucyę, chłopi nie chcąc jej płacić, chwycili za 
broń. Z powodu jednak braku organizacyi, po­
w sta je  zostało stłumione, a biorący udział w io -  
WSlaniu, zostali rozstrzelani.

80% WYDATKÓW ESTONII IDZIE Na  WOJNĘ-
Wiedeń, 21 listopada.

(Telef.) (u) Z Rygi donoszą: Rozchody pań­
stwowe Estonii dochodzą do sumy 1000 miliardów 
marek rocznie. 80% z tej sumy idzie na prowa­
dzenie wojny. Na każdego obywatela państwa
estońskiego przypada więc 1000 marek wojennych 
wydatków.

ZAMKNIECIE CENTRALI KOMUNISTYCZNEJ 
WE FRANCYI.

Wiedeń, 21 listopada.
(Telef.) (O) Pisma tutejsze donoszą z Paryża, 

ae rząd francuski zamknął w  Lugdunię komuni­
styczną centralę na cała Franfl|vę, przyczem are- 
sztowapo prz^zfo 30 Rosyan ora? kilku agitato­
rów francuskich. Równocześni; skonfiskowano 
wielkie zapasy piewężne w walucie francuskiej, 
niemieckiej i rosyjskiej..

KANDYDACI DO KORONY WĘGIERSKIEJ.
Wiedeń. 21 listopada.

(Telef.) (u) Z Budapesztu donoszą’ W ymie­
niają tu następujących kandydatów do korony 
węgierskiej: Eks cesarza Karola, syna jego O tto­
na, arcyks. Józefa, areyks. Albrechta, ang:elskie- 
jo  księcia Taksis, rumuńskiego następcę tronu i 
ks. Aibruzów.

IRLANDCZYCY PRZYGOTOWUJĄ SIE 
DO WOJNY Z ANGLIA-

Wiedeń, 21 Istopada.
(Telef.) (u) Jak donoszą z Hagi, Irlandczycy 

przygotowują się do walki z Angl ą. Armia irlandz­
ka składa się z 200 batalonów, obejmujących oko­
ło 1000 ludzi rozmaitego rodzaju broni.

DELEGACYA GÓRNO-ŚLASKA W KRAKOWIE.
Kraków, 21 listopada.

(PAT.) Jak podają dzienniki, wczoraj we czwar 
tek bawiła tutaj delegacya Górnoślązaków, jadą­
cych rw uroczystości lwowskie, złożona z górni­
ków. Koiojarzy i włościan w strojach ludowych* 
fcohip; i powstańców w mundurach. Między po­
wstańcami znajdował się jeden 15-letni uczestnik 

DHegacyę prowadzi redaktor Przybyło. Oe- 
wiozą ?.* ę/>!xą wieniec na cmentarz obroń- 

Ofrp Lwowa *>’ ,Jz szmmdn-r z p :ei-ar, pod

Kraków, 21. listopada.
(Telef.) (iO>. Dzienniki warszawskie podają, 

że na wtorkowem posiedzeniu Sejmu spadla z po­
rządku dziennego dyskusya nad expose p. Pade­
rewskiego. W dalszym ciągu obrad nad sprawą 
aprowizacyjną Sejm większością głosów przyjął 
tabelę rządową, w myśl której tylko gospodar­
stw a do 6 morgów pierwszej kategoryi, do 10 mor­
sów drugiej kateigoryi, a do 15 morgów trzeciej 
kategoryi wolne są od przymusowego kontyngen­
tu. PodziaJ powiatów na kategorye przeprowadzi 
m inisterstwo aprowizacyi w porozumieniu z mini­
sterstw em  rolnictwa i państw, radą aprow izacyj­
ną. Zaznaczyć trzeba, że piastowcy na w torko­
wem posiedzeniu pomimo danej im sposobności do 
rapraw ienia błędu, popełnionego przy głosowaniu 
nad ustawą aprowizacyjną w drugiem czytaniu, 
korporatywnie oświadczyli się przeciw przedło-

Kraków, 21 listopada.
(Tel. wl.). Dnia 19 bm. urzędnicy, robotnicj 

i służba obu zakładów leczniczych, doprowadzeni 
do ostateczność, katastrofalnym stanem aprowi­
zacjo i ni,z.k)mi poborami, urządzili demonstracyę 
odruchowo, celem wywarcia nacisku na m arndaj- 
ne czynniki w W arszaw ie natychmiastowego 
przyjścia z pomocą. Demonstracyę poprzedziły 
zgromadzenia lekarzy, urzędników i funkeyona- 
ryuszy, jedno w szpitalu św. Łazarza pod przew. 
Dr. Markowej, drugie w zakładzie dla .mysł. i 
nerw. chorych w KobTrzjnie pod przew. Dyr. 
Dra Zagórskiego.

Uchwalono w n:eść w tej sp raw ę niemoryał 
do Ministra zdrowia, a dla poparcia żądań i uzy­
skania doraźnej pomocy dem onstrujący wyszli na

SE1SMOGRAFY KRAKOWSKIE NOTUJĄ PO­
NOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI.

Kraków, 21 listopada.
(PAT.) Z obserwatoryum  krakowskiego ko­

munikują w związku z wczorajszem donj;-,ie- 
niem w edeńsk era o zanotowaniu przez tamtej­
sze obserwatoryum trzęsienia ziemi, że seismo- 
graf krakowskiego obserwatoryum  z a n o t o w a ł  
także w torkow e trzęsienie ziemi. Dotyczące zapi­
ski wskazują na odległość ogniska trzęsienia od 
Krakowa okuło 1000 kim. Drganie gruntu trwało 
13 minut.

Band^Wz î we Lwowie,
Napad bandycki wieczorem. — Zniknięcie bandy.

tów z  łupem. — Brak organów policyjnych.
Lwów, 21, listopada.

(—) Jak obecnie mieszkaniec Lwowa jest bez­
pieczny w mieście, może posłużyć następujący 
fakt:

Właścicielem realności przy ul. Domsa I. 14, 
jest Kessfer, piekarz z zawodu. Mieszka on w  swej 
realności w parterze.

We środę wieczorem, około godz. 8, gdy cała! 
rodzina była już w  mieszkaniu, kilku drabów, u-j 
branych w mundury wojskowe, uzbrojonych w  
rewolwery, weszło do mieszkania Kssslera.

Pod groźbą zrobienia użytku z brom, z g r o - j  

madzili oni przfcdewszystkiem obecnych w jeden 
kąt mieszkania, nakazując im spokojnie się zacho­
wywać.

N a r
wali się do życzenia przybyłych, 
bm dytów , skierow awszy rewolwery 
domownikom, bacznie śledziła każdy ruch 
madzonych w kącie, lr.nl zaś zaczęli przeszukiwać S’e >̂ 
mieszkanie

żeniu min. Śliwińskiego.
Na posiedzeniu Sejmu w  myśl wywodów p,

ks. Lo/idzina Sejm uchwalił następujący rezolucyę:
Sejm wzywa rząd:
1) aby podjął natychmiast energiczne I sta- 

nowcze kroki ku (Aronie ludności polskiej na Ślą­
sku Cieszyńskim przed pcesyą wł:«fe czeskich;

2) aby przedsięwziął wszystko niezbędne, by 
w chwili przybycia na Śląsk międzysojuszniczej 
komrsyi plebiscytowej 1 w yooł wia ze Śląska wojsk 
polskich i czeskich, ustanowiona ugodą paryMty z

j dnia 3. lutego 1919 linia deniarkacyjna tych wojsk 
j została zniesiona i wszystkie władze czeskie zo­

stały poza Urnę z 5. cofnięte;
3) aby zapewnił również usunięcie na czas 

plebiscytu wszystkich władz czeskich z poddane­
go plebiscytowi terytoryuin Spiżu i Orawy.

U:cę, udał; się do Ekspozytury Min. aprow., gdzie 
od naciskiem pomoc doraźną, jalckolw.ek zniko- 

ną, otrzymali. Następnie udali się dn prezydyum 
Magistratu i tam prezydent Foderovv;cz przedsta­
wił szczegółowe sprawozdan e z wyników dotych­
czasowych usiłowań, na kwestyę węglową odpo­
wiedział wic&prez. Saare. — Jako p e rw szy  po­
stulat postawił; funkeyonaryusze przydział sta­
łych deputatów  i zrównania płac z urzędnikami 
Kongresówki, wypłatę dodatku di ożyźtlianego i o- 
dzieźowego w czasie najkrótszym, inaczej n:e rę­
czą. czy nieuwzględnienie minimalnych żądań nie 
doprowadź do strajku.

Prezydyum  Magistratu rozesłało telegram y 
do Ministerstw'.

Chcąc jednak ułatwić sobie pracę, wezwali
oni pod groźbą zastrzelenia, żonę K esshra, bv po­
kazała irn, gdzie są schowane pieniądze i kosztow­
ności.

P rzestraszona kobieta w skazała scho-zcźr, 
skąd zabrali gotówkę około 70.000 kor. B iżu try ę , 
wartości ilkunastu tysięcy, zabrali również.

Dokonawszy \v ten sposów rabunku, ba \ lyfci 
wyszli, ginąc na ulicy w ciemnościach Iw o w .d  h. 
I choć na krzyk napadniętych natychmiast lok i;o- 
rowie i sąsiedzi wybiegli na ulicę, bandyci znikli 
bez śladu.

■Nzpad ten bandycki, dokonany w mieście 
wieczorem. ihistswje na dobitnie’. *ak bezpieczny 
jest mieszkaniec Lwowa. A zawdzięczamy to tył- 

, ko brakowi odpowiedniej ilości ludzi w policyi.
! O tem wiedzą bandyci i złodzieje, więc też po 
i Lwowie hulają, dopuszczając się coraz częściej, 

coraz śmielszych kradzieży, rabunków 1 napadów, 
które polieya coraz czujniej przed okiem prasy 
chowa, jedynie dla tego, by  sprawca, którego na­
zwiska nie wie ani prasa, ani polieya, nie dowie­
dział się przypadkiem z gazcfy o swym czyme.

Czy postępowanie takie jest na miejscu sąd 
zostawiam y czytelnikom.

Po zamknięciu numeru.
Wstrzymacie ruchu towarowego. Dyrekoya

/kolei ogłasza, że ze względu na brak wagonów dla

Demonstracya głodowa w Zakładzie
Kohierzyńsklm  w Krakowie,

pilnych przewodów aprowizacji i opalu, w strzy- 
Napadnięci w obawie o swe życie, .a s to so - ' muje s/ę aż do odwołan ą wszelki ruch 'cwaro.

Część bowiem w y- Do przewozu są dopuszczone iedjurę p.ze- ' 
przeciw syłiki i transporty wojskowe, artykuły aprawiM -

_gro- cry-iir-e. Przesyłki kolejowe, drzewp opałowe, u ę - 
ropa j produkty naftowe w cysternach



 ̂ kio siraty spowodował strsjk rolny ?
W yw iad z  dyr. T . K. Z ., dr. A d a m e m  G ła ie w s k im .
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Lwów, 21 listopada.
(zet) Rozmowa, jakiej tt.l udzielić raczy! dyre­

ktor T. K. Z. dr. Głażewski, mimo woli zeszła z 
rozważania przyczyn tegorocznej klęski słodowej 
na strajk rolny w Kongresówce. A oto, Co usły­
szałem w sprawia powyższej z ust prezesa orga­
nizacja „Zjednoczenia ziemian na wschodnią Ma- 
k>polskę“ :

-  W M n’ę otrzymałem od R. N. O. Z. w War­
szawce wykaz szkód, wyrządzonych przez strajk 
rolny. Jestem, naturalnie, daleki od' idealnej do­
kładności, ale może mimo to dać nader do prawdy 
zbliżony ooraz strat 'Poniesionych skutkiem be»ro- 
bocia. Przedstawiają się one następująco:

Jeżeli przyjmiemy, ■ że w  Kongresówce jest o- 
gółem 6000 folwarków, a na każdym z nich jest

stał* zatrudnionych dziwię Dn hidzi, którzy *a~ 
WjesiU prace tylko na dwa dni, otrzymamy horen- 
dalną liczbę

120 tyjlęcy otrąconych dni roboczych.
Jeśli naato przyjmie się dwukrotną cjirę po­

przedniej sx re uniemożliwienia pracy, otrzymamy 
aż 360.000 duli straconych. To też, gdybyśmy tylko 
policzyli skromnie, Iż jeden robotnik zdoła wyko­
pać dziennie dwa i poł cetnara metrycznego kar­
tofli (przy dobrym urodzaju może wykopać 7 do 8 
oetnarów), otrzymamy wipiost nieprawdopodobną 
cyfr? niewyk opanych kartofli, dający.

i GO.OOO cetnarow metrycznych straty.

W rocznicę oswobodzenia.
ZARZĄDZENIA KOMITETU OBROŃCÓW  

LWOWA.
Lwów, 21 listopada.

1. O godz. 9-teJ d. 22 bm. zbiórka oddziałów w
nastepującam ugrupowaniu: Odcinki (ll— VII.) na 
ul. Legionów’, e/ołam na wysokości ul. Jagielloń­
skiej, tyłom ku teatrowi; artjderya, kawalerya, 
lotnicy na skwerze środkowym od „Rycerza" ku 
teatrowi; oddziały techniczne, sanitarne, pomo­
cnicze, zakłady i urzędiy na ul. Hetmańskiej na ró­
wnej wysokości. Fonn^cya — kolumna sekcyjna. 
J>owództ wo bMffllUje ppułk. Śniado wski, adiutant 
ikipt. Sikorski.

2. Pod pomnikiem Mickiewicza względnie w 
hali hotelu francuskiego gromadzą się o godz. 9:
a) in walidzi-obrońcy Lwowa pod dow. por. Li­
sowskiego; b) kobiety-żolnierze liniowi, kuryerki i 
sanitaryuszki liniowe pod powództw ant P. Tf&ikó- 
winy; c) pierwsza obsada obrony Lwowa w  skia- 
dzie O. W., P. K. P., P. K. W. Skaut, zebrani w  
uocy z  31 na 1. XI. w zględne w  ciągu 1, XI. 1918 
w  Czytelni akademickiej, Sokole, Szkole Sienkie­
wicza, Domu Techników i Rzęśnie Polskiej, do­
wódca mjr. Tatair-Trześniowski; d) Oddział star­
ców i nieletniej młodzieży' I tych osób, które mi­
nio braku kwalifikacji fizycznych brały udział w  
bojach, a które przez dowódców odcinków zostaną 
do tej grupy wyznaczone. Dowódca kpt. itiż. Ra- 
rnułt.

3. Zarządzenia porządkowe do defTady pod 
pomnikiem Mickiewicza wydaje 'kpt. Wit-Sulimir- 
skI przy pomocy oddziału obrońców Lwowa z 
komp. sztkolnej D. O. O. Lwów.

ST. WA&YLEWSKI. 3
Komaris prababki,

fC ią g  dalasy).

Nawet nie bardzo dziwić się temu. Biały Stok 
zrobił swoje. Od Jz.ecka przecież wsłuchiwała się 
staro&ciaiua w  dyskursy polityczne, jamie pani 
matka w ędzi a, to z hetmanem, to znowu z po­
słem wersalskim; od małości obija się o dziewczę­
ce uszka roznowor i targ dyplomatów, craz wiją 
się sprzężyny intryg wszelakich, które z dworu 
betmańsk ego początek biorąc, opasywały Rzecz­
pospolitą. A o tajnych „szryftaeh" pierwej usły­
szy, niż o abecadle poiskiem. Czasy są takie, że 
się nikt nawet 15-letniej polityczce nic dziwi. Bia­
łogłowy pasyonują się teraz w kunszcie publicz­
nym więcej, niżeli nawet w kunsztach kochania. 
Pani Teresa Załuska przed trybunałem mowy 
Prawi .po łacinie, pani Kossakowska niedługo po­
cznie wodz:ć za nos Potock eh, a gdy Barszczanie 
tłuc będą Moskala, t* kto im w Wersalu pomocy 
uprosi, jeśli nie Tesiftł?. Sb* ary na! Taka jest. teraz1 
moda; białogłowy odbiegły kołowtotka dla dypio- 
m«cyi, później rzucą dypiomacyę dla gitary i du- 
man osj-anrcznydi przy księżyca. Nie wszystkie 
dyplomatki złwwu tatkie s tra tn e  jak się wydaje, 
więc i my nie kłopotajmy s !ęj zawczasu o kobie-

4. W uTOCzystem nabożeństwie w  katedrze 
bierze udział: Dowództwo obrony Lwowa (punkt 
zborny na czole odcmita I.), grupa wymicnicK* 
w  punkcie 2. b), 2. c) i 2. d) oraz delegacye po 4 
ludzi z oddziałów wymienionych w .punkcie 1. 
Wartę honorową i utrzymanie porządku w Kate­
drze sprawuje komo. studencka pod dow. ppor. 
Sieleokiego.

5. O g. 11 defilada obrońców ,pod pomnikiem 
Mickiewicza przed Rcprezentacyg władz, Do­
wództwem obrony Lwowa 1 Grupą wymienioną 
w  punkcie 2.

6. Porządek pochodu: a) muzyka wojskowa,
b) delegacya odsieczy, c) pierwsza obsada obrony 
Lwowa, d) oddziały ad p. 1.

7. O g. 4 popoł. delegacye odcinkowe zbierają 
sf* n wrót cmentarza Łyczakowskiego, sliąd uda­
ją się na cmentarz obrońców, celem złożenia wień­
ców poległym towarzyszom broni.

8. O g. 5 zebranie towarzyskie obrońców i od­
sieczy Lwowa na Strzelnicy. Wstęp za legityma- 
cyami.

9. Wstęp na przedstawienie w  teatrze <S* De-
legacyi wyznaczonych przez Dowództwo oddzia­
łów i odcinkow.

10. Na defiladę ubrać się ciepło, praktycznie, 
możliwie w  sorty wojskowe, w  płaszczach i ma­
ciejówkach.

Za kom ite t:
Dr. Jakubshi, kpt. szt. gen.

* *
Członkowie b. P. O. W. zbiorą się dnia. 22 bm.

0 godz. 9.15 na placu Bernardyńskim..
• **

Kobiety, które Jako żołnierze limowi w  listo­
padzie ub. roku brały udział w  obroni.e Lwowa, z 
— i  n fw m w n i i i,'j  t i i *MWWM gaawnrwMwwni mm
ce sprawy starościanki, Pokaże i w nich tempe­
rament niezwyczajny. Aż nadto go okaże, aż naJ- 
.to!

Przym aw iają zawsze stafościance, że zła i 
luiuzi nie lubi, a właśnie bliźnich trzeba miłować, 
chociażby i naw et źle urodzonych. Ląduje miło­
wać i zaco r! Oto ją właśnie iprzykrzywdzili naj­
okropniej. Obiecywały sobie obie z m atką wiele,
1 wiele z podziału ordynacyi ostrogsk.iej, roił wie­
le o tem Pan starosta umierając, aż zastały nici! 
Krezusową fortunę .rozdrapali- co żywo inni jjbli- 
gaci, w szyscy inni Łubom rscy obłowili się sowi­
cie i będą odtąd' najpier wszą z jaśniewie-lmo-żnych 
potencyą — zasię pani starościna Bolcmowslca, 
mimo wszelkie, prawa i tytuły, dostała tylko, 
śmiech powiedzieć — jeden Kgźmln w spadku! 
O zdradliwa nad z ci ludzkich iluzyi! Odeszły obie 
z kwitkiem w obłoku najczarniejszych myśli, aby 
■do końca, żyw ota chować w scicach zawiść nie­
sytą do jodu męża i ojca, do ludzi złych i upo­
dlonych! Ciężkie chmury zalegały przeto wyso­
kie czoło -pa,ni staroścmy. Determinowała ,Ra w szy­
stkie sposoby nąd dolą swojej jedynaczki, N c- 
■Wść. że nie piękna, jeszcze iucposażua. A przęt# 
zdwojone starania w Białym Stoku. aby ulubioną 
rdawna myśl pani staiościny w  żywe c'afo przy­
oblec. Sam pan1 hetman M persona trudził się, .epi­
stoły jakieś rowy ód i stara* przykładał.

I udało się- JakwS łatani roku 1753 poselsiwo

dókstmeofwnł stwierdizająuyirra służbę Itntową zgSo- 
szą się w Referacie pras. DOG., ui. Fredry 2. II. p. 
w  godzkaach od 11—1 w piątek 21 bm

•* *
Uczestnicy odsieczy Lwowa (płk. Tokarzew- 

skiego), przebywający we Lwowie, jawią się dnia 
21 bm. o godz. 13 w Reietracie pras. DOG. ul.
Fredry L 2 p.

_       3
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•ou nswoki tisMw s
A trak c . iilm u im er. w yd  any w  N, Yor- 
k a  pod  p ra to k io ra ta m  T«w . ^O ah ro n y  
K obiet*  z p re iy d . W ilsonem  n« czeta.

w i ł  12 mm
(BSałe ul&wstales « Rmeryii.;)
senaae . d ra m a t k rym in . w  S cżq jciach .

W stęp  d la  m lo d z ie iy  niedozw olony. 18664 jg g

dr. Harran SŁAWIŃSKI
b. a a /a te n t  kl nik i p ro f. L eopo lda  w  D reźn  e ,  o rd y n u je  

od 3—5 w chorobach kobiecych. 2091 
l w * r ,  A k a d o m 'e k a  2 8 ,  n l a r w s i a  p ię tro .

Dr. W. fjROB 1 żt. QROB
L W Ó M , K a r o la  L u d w ik a  IK ttM  2 # . 17961

IN S T Y T U T  K O S M E T Y C Z N Y  w  d r« x u«ryi M ra Leszka 
S łd dow sk iego , Lw<5w, A k id e m ic k a  2 (H o te l G eo rg e ’a), 
oozyszcza a rq i p aznokcie . S k ład  a r ty k u łó w  to a le to w y ch  

i perfum ery i w łasne j i zag ran icznej. 2201

6 ł* eC Y A L I» T A  C H O R Ó B  S K Ó R N Y C H  1 W E N S R Y « c '

Dr. «.
aakaadaryitHi azp łtaia  r a w a r n h a ,  o rdynojo  ad 12"* 1 

i 2-30—5 Lzrow, K ra  newskiego ! 1. part. BS."

Z dn iem  1. iL to p a d a  zostali) o tw a rta

L E C Z im  ORTCPEDYCZIfA
D-r« JÓZEFA ALEKS1EWICZA

ch iru rg a  a r to p e d y s ty  
pf zy  ul. Frłcdr  chów 2, we Lwowie.

L eczy  e lę i  Z bo czan la  w  b u d o w ia  ciała, ja k o ta i  ik r z y c ie .
n ia  k ręg o słu p a , b io d er, kolan, s tó p , g ru r l  sę s ta w ó w , k o ­
ści 1 g ru czo łó w ; z łam ania  i zw ich n ięc ia ; p o /aż en la  n ie d o ­
w łady , n e rw o b ó le . Środki pomocnicze: R oen t—aa, św ia ­
tło  kw arco w e, kąp ie le  w  g a ręc em  p o w ie trzu , kąp ie le  
cz te ro k o m o ro w c , D ’arsoval, e 'e k ’ryz?cytt, m asaż , g  m na- 
s ty k a , a p a ra ty  Zander,,". — P lo rW s z o rz ę o n a  faorykt.

apaisiów  i p r o te n  1913
m m *  m m    L8> '^ M P w w w g ro O T w w k t
z Litwy stanęło w Głogowie. Od’ 'kogo? Z Nie­
świeża, od J. O. Imć pana wojewody wtfeńskic-
go. P an i starościna pokraśnlała i w  dwójnasób du­
my na riibliczu przyczyniła. Pan -wojewoda wileń­
ski, Michał „Rybeńku" Radziwiłł sumitował się 
n.a;u:przejm:ej o. rękę -starcścianki dla swojego je­
dynaka. (C /y  tego, co gc ,Panie Kochanku" na­
zyw ają? A właśnie tego).

Pan wojewoda wileński! Doskonale. Nfa.l «- 
kartowaniem tego m^ffSża pracowano właśnie w 
Białym Stoku. Nie dwa, nic cztery razy kojarzyli 
się Radziwił^y- z Lubomirskimi i ciągle są powi­
nowaci, teraz zaś chodziło o nowy związek in 
politicis bardzo potrzebny — chodziło ą obcią­
gnięcie królów nieświezkich od familii, . o sojusz 
pojityczuy Nieświeża z Białym Stokiem. Więc się 
pa,n hetman nic namyśla? długo, jeno dał zaraz 
Usty ipstaneyonałne w odpowiedzi: niechże \vo- 
jewx>dzic wileński pojmie sfarościaukę! A po ci­
chu. myśtaf: Niechże sobie pani siostra zażyje tro­
chę z córką skarbów litewskich, bo je lepiej od 
litewsirch żubrów i notyfikow ać .potrafi.

A w  n ijp d ę j  p a n u ie , k t ó r a  w k r ó t c e  między 
d a m y  R a d z iw i l ło w s k ie  z a l ic z o m i być mki-fa — b a r  
r z y l y  s ię  ■ ty m c za se m  c h u c ie  n ie c ie r p l iw e .

(C. d. n.)

\
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p racy J. S ia ra  o T tjc-us/ 
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\Yp'-;i c ■ viey:,ir.. L'f) nabycia 
Bu ti->:d*L, Polor.ieckiego. ul.

K R O N I K A .
Repertuar T e n tru  nr^pfsM ejo.
W  p.ątek, 21 listopada o go-dz. 7-mej wiec z .: 

famiaat zapowiedzianej ,.A,dy“ — „R.goieuo", o- 
pera w 3 aftach Józefa W di*ego.

W  so b o tę ,  22 l i s t o p a d a  o g o d z .  3.30 po po i. :
„Sułkowski**, tragedya w 5 antach Stefana Żerom­
skiego.

W sobotę, 22 listopada o godz. 8-ej wieczói 
Uroczyste przedstawienie w rocznicę oswobodze- 
ria  Lwowa.

U w e r t u r .  b r a t n i  lh . - « r t .  „ C Z W Ó R K A "  (ul.  
S eaaih łew kza 1. 5, naprz. żandarm eryi): 2020 r e g u ł y  w i e c

SliIFki C hw istka i 
,.ż d rć j“  w ks qk.* r ri i 
A k a d e m ic k a .

•LC 'v:;;k i, p i s m a  k o b ie t  w a l c z ą c y c h  nr . 8. ja z
w y s z e d ł  i 
Swiyjpwsl-: 
p o l i k B j "  u 
'Prasowe'" 
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m ó g ł  z n a le  
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uh Cć.-o.":- >57 ye.n 
fi cc nn nł#'-u F.v
źe lops/ci p :ry 
h;k w kiś me Pffi

łpr z y spc-c z <'«Wijjfe*>»|  .::: 
c k i  p r z e d s t a w i a  s ię ' j* k  i. 

k i e m  T y j - k o p a n e j  i m i ,  
m a g a z y n e m  p. S m r e k a  
P o  p r z t r f ó s ę  witvdv, !‘c: 

z a rą -m k  rjop.-' 
n ó g - : 'w p a d ł s z y  c!*o takie fr:/*' 
. .w T c z c g B -  dom '*. T d ^ c o  s 
i r y a c k im ,  u  s * a  w s z e l k im  p...i 
k o m ie j s k i f f i  ! z a e r :.?::. ntr-.w: 
p i e c z c i i s t w  :r p im cebPL t -m " .-  

( s - ) . ,La  \ ' o o s  
s z y m  t y t u ł e m  w y c h o d z i  w  i 
M c i 4" ural>;-ić p r z y d s y i n  e c p '  
ru sk ic l r .

( —) Stniejddiny ?-rz. 
d n ie m  w e z y r a n ó  P o g o to w - t c

n iir3 
vtki, r;
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Program  V *o 23 listrrpada: Gościnne w ystę­

py He-nryka Małkowskiego., art. t e a t ru  L e t n ie g o  
w W arszawie w słynnej kreacyi jako P o l a  Ne­
gri. „Subtelna psychologa** sketcli na.p. N-skć Gu- 
ieinne w ystępy greek ej tancerki K'uun S a f v e t y  
w nowycłi tańcach. ..Bus ness i-s business", ope­
retka w 1 akcie J. Boczkowskiegin. O r y g ;n :dnv  
„ ro x -lro tt‘‘ ©dtańcza Apda Kitschman i fi. Mat- 
jknwcfld. Nadto tiowe num ery solo-we wykonają 
Anda Kttscbman, li. Małkowski,, S. Michałowski
i M. 'VFndheim. — Pocz. o 7.30 wlecz. oniem wgjj,v/tmo i^ocrorow-tc ra'n:d

Ochotniczej Legli ''-—y n!
(zet). P o  siarczystym  mrozie, jaki dał się po- Na m'e;scn zasfaro trura ‘'- b e ' 

rzednie odczuć mieszkańcom naszego grodu z d o -  k a r a b i n o w a .  fc ,:!o  o m  v. B :• 
wodu braku opału, powiat wczoraj wieczorem ci mL> b y ć  n r P fo p .n U c y  v • -a. ’ 
©ieplejszy wiatr, pod którego oddechem zaczął na c h o t n :c z e j  L e g i :  :r? j - u r r -
dobre tajać śnieg, dobrze irbity na chodnikach, w c z o r a i  p r z e d  rob :- ' : ; ' : -n  rd - ip .  
To też rychło istne małomiasteczkowe bajury p o -  c -od cza s  ' e g o  p o ^ c iU .  d o  ( 
tw orzyły się po pryncypJnych  ulicach. A pod -p row adź  zy wpierw r ' '  "'\t ' 
K te m i  czyh-a- ślizki lód jeszcze niestajały i ptata bo- na ką-mcnc ic  $*:■■■■ ’v. 7. ’•
łesne figle przechodniom. Możeby przecież zna- kinu vv*'!eei«h 1 n!a, *• fA--i 
lazła się u nas jaka władza, których mamy tyle, U na w y h - t  b r z u c h ,  j a s - r z y l i s k a  
jeśli chodzi o v> kazanie tego lub owego i zm usi- i pad ku  zm ar -M .

o ■?. W ŁBSRił-dł bit5r»r„ którydi utatefS! potdrn*
c, .y-aiiy, /.uii-armerya w Tarnopola przeprow#- 
dr. fu 'tw -zyę  w iJćuie; psrv »t TrmoiJOł w donra 

ui g'u>;!. Anion;cc;o ^Ailępkow.ł-.iego, n*rze- 
c.• o■ icv;o Wmon By b.;0owriik. Podczas rewizyt 
z u c z o n o  czyść skraJ-zio;i>cli rzeczy i kosze. W 
cSmo n;e z a s ia n o  j^dnau- sprawczyni kradzieży 
»m leż jej nar^echOnego. Wedle twierdzenia m«t» 
l i dczttkpw skitgo „nai zeczen;** wyjectiall z 
Liuic-i.

W dziale j Wyrok na komunistę. W  piątek dnia 14. bm-
.Sr.oiurka ry -i rozpoziusw ał piotrkowski sąd okręgowy w D ą., 

brow .e giośną. w swoim czasie sptawę Józefa 
ShuKkiogo. znanego w Zagłębiu Dąbrowskiem a- 
zit-tora hcmunistyczue^o i członka Rady delega- 
t- ’.' r " . ; c / - cti • <--snou . ' t m P t -A *  
K-zprawie sędzia Kowalski, oskarżał podproku-a- 
tm Cbmuna-Walewski.' Bo przepro\v .dzonej r )z* 
prawie sąJ skazał obwinionego na l lĄ roku wię- 
zi&uia.

Gstrzcżonte. Lwowska Dyrekcya Potlcyl o-
ghisza: W o b e c  fa k tu ,  że o n c g d a j  szajka bandy­
t ó w  u s i ł o w a ł a  włamać się do głównego m agazy­
nu c t o p ł iw j ig o  na D v K r c n  czerniowickint, dalej 
wofcei? uzasa t fn io ł>e«p  p o d e j r z e ń  a, że planowane
<c, de - z e  n a p a d y  na. ten  magazyn, wydały wła­
dze w o j s k o w e  zarządzanie, aby warta pełniąca 

: słu-afeę $7.y tym m a g a z y n i e  do k a ż d e g o  s t r z e l a -  
łż. i- tffw  cz: od g o d z ' n y  18 {t. j. od 6 w :eczo-

: rew) c)r> gó-;i.:;ay fi r a n o  z#>liża się do- magazynu.
. j a k i e ż  do *ai.d(tfo, k t o  w a ł ę s a  s ic  po t a r z e  t. i w .
; _<v.!z owym", d a le j  po f o r z e  c z w a r t y m  i s z ó s t y m .  
Celrm im&nięca e w e n t u a l n y c h  n :e s z c z ę ś l i w y c h  

]_.wys:;<fJrĄw. o s t r z e g a  s ię  P .  T. niłlijbzność przed 
i „.,c i ,^. i7 e r ;ci11 w  oznac-7̂ ^  v / y ż e j  porze w obręb 
, o W . f e g o  z a k a z e m  re jo nu .

w b arze hd.e.:;] k o \ |  
i.'!,’- u w IjO n/cc.arn 
ł, • o r a z w .iKeSfiBue 
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-■-“ - w  k r w ,  '»L płr-'isi;i? k u r .y  - r  vg  to -  z* <-- e »■ ram ni- 'w i .,w o ! ozow  o awnic^ycli , we 
L "» -v ie , t ! San-rti-rstfa k .9  'o  olc „Dom ii AW»Jemic'7:e» 

"1 m n i t r i  F*P. Koreg-ew, ł 'te r7 v  łd a li już ig7.“ r-in , 
v,- 11." r--?«r»*nm . *. / w o l  w yp«ży  -zo- ych pod ł -
i* !!. óv  (*l:ry * :óivl. T a^ sam o u p re g ia  si^ P P . Kole<v<iw,

I 57

,fvę. ,:n n--ni

I --.->■ i z  -i w ać e y n ’.inóv/. o zw ro t w yooźyczo*
j  sn it ryr . r 7.- K tr7-żciiiem  p o n o w n eg o  w y p  iy -

t j . r iu  n»ul.i. 18695
'J5E5

w!:ro.lcCL»

ła doz-oreńw kamienicznych do uprzątnięcia z 
•fiodników lodowatej skorupy, która w ciijuu kil- 
kimastu dni przypraw iła już szereg osób o ka­
lectwo!

Czasopisma Ifteracko-artystycznego „Zc!i<5j‘ , 
zeszyt 2 (tom IX) opuścił już -prasę. Zawiera na­
der oryginalne, a zarazem p:ękne utw ory prozą 
Iwaszkiewicza, wiersze Tuwima, Rytarda, Po-jdzm uo m-ii, z nkrrtłrskr-.-o po 
ahwalskiega i Hwarakiego. Przekłady Jezefi. U " nA0j kn r. r,ft;r<
Wattlina: ,Z cbmskiej liryki wojennej", ś w i a d c z ą  , czc-ola w o7. - v !;’ v
o w yb tnym talencie teg0 tfómacza-poety, który, j w lń -n ch . O r-m'0?" i'ć  ' 
tek nzidko kto, potrafi oddać t*»n egzotyczne! cu- •' wat on w t  s ,-’"o

mjKaaienmswamrrms "T7T'

{ J *: y. ' 7 ,, c y '/ąż
v>o-wfcjwd- >Ic1 f.o fi ;n.,; 
Wick' w n rzc-''■■■.■■ B n 
krąbi-skiegr) m*’ i-Me's •
dzif O M . :1rl ' vę.

rrj ̂ T/ f* • J~)n * ć) ” ir
■>v.m j cs k [y\- r n | fi ?» '.v :
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Na srebrnym eKranle.

JEJ PRZYGODy!
POKÓJ W WERSALU.

Lwów, 21 listopada. 
Pret«» srze w  Kinoteatrze ,Jćopernik“ zdarzyła 

się rzecz nidaćte! Podnieść te należy ni-etylko z 
luznaniem, ale z podziwem. 3 0 to rzeczywiście nie­
byw ałe zw ycięstwo dać po boskiej Bertini p-ro- 
giam , któryby zajął um ysły, przykuł uwagę, ro z ­
płomienił ciekawość. Dyrekcya „Kopernika" do- 
kazała teuro cudu, co  nlniejszcm podnoszę z achni- 
racyig. Drav-rdziwą. Nie tylko z„jęla wy-obraźn ę wi­
dza w  wysokim stopniu .nowym programem, ale 
pozwoliła nam przeżyć historyczny moment, w y- 
ś yiellafcc sceny podpisania traktatu pokojowego 

Wer-saht, więc z  całą masą dygnitarzy, mężów 
s anu, wojskowości i w. in. Oba filmy pochodz-g z 
wytwórni francuskiej, co jest -jednocześnie ich naj­
lepszą rekomcindacyi

„Jej przygody** poawalaję nzni podziwiać ak- 
tarkę o  dużym talencie żeós,kiego komika, Zuzannę
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G randais, jasna, śliczn ą «feley.,t»o8 |lę 
się sce-ny fianowc.

T e j nijfodcj kw tcciarce rn u r/y  
g w iazdy kinemattigi af ćząej. iL-mim 
jakiegoś ei cg :-i 11 ck i e go p.. (m.' i- 
detektywem . Kw;cc,ar;wt za ; 
bogatej Am ery kam'*:, /.lEyaic 
s iw a , badając równ<>eześ;i:e 
etc. O każdem zaś ci iry c  r 
wa. K w ie cia rk ą  jest tis/cyę- i.
„Zupełn.e jak w k.ne.m.-u g r : 
c-eehą, gdy jik a ś  ^ lu iz k u  ;
-ny jest ty lko Piacyci. & i r * . n y  ko- 
jakoby zapomniplp. D etektyw  tv. .ergzi, że .u; 
•rykanka jest czło n kiem , bir-.dy 
dzt?|i pow inna laffia moment zn? 
czerń. K w ;eciąĄ:a jest ped-nic-ąK 
czeka - na dejyduja.cą chwil... T  
■ukazuje na:; 1 j , ku z s łu iB n -u  w i­
nimy jest, że detektyw —  tu 
tuacya ro zp lą tu e  s i y f w  u u i'v ';
•ny sposób, wywołując: w y ’ ;:: ky

O gronnic w r a ż e n i # w ' a  
salu‘‘. Oto mement uc.hY,y4 ^ > i d:-:it-:Jla<śoiJ'1 sztu-

Z RYNKU WALUTOWEGO.
Lwów, 21. listopada.

(S n .)  |Na g iddrch  zagranicznych odbywa się 
w  d;:is7.ym  cią-jpi spadek marki niemieckiej, koro­
ny iiiein. au -trya ck ie j i korony czeskiej. W szystkie 
fu t r z y  w a h ry  są pod znakiem ciąg/ej —  bez koń- 
e , zJa,;śię —  baissy. Baissa ta w yw iera swój 
wpływ nawet i na położenie pewnych zagranic?- 
nycii in - ły iit ó w  kredytow ych, które się zbytnio 
odnośnie do korony zaangażowały. W edle wiadc- 
r m z e  S z w a jc a ry l, zawiesiła skutkiem spadku 
k rony Zurychskc Kasa Pożyczkow a swe wy­
płaty.

: filmowej na wieki.  Zdajemy sobie dokładul# 
tra w ę , źe teri f I n przekazany będzie pokode- 
iom, k tó re  m o z o .n 'e  k ie d y ś  wbHać beefą sobie w 
a mięć m o m e n ty  tej wojny światowej, zakoAczo- 
cj z u y'cięstwem państw sprzymierzonych. Wszy 
cy w ieiby tw órcy pokotu, ukazują się na filmie, a 
,;ę c : Clem enceau, Fochę przodewszystki-em. U- 
::viTe sic wpierw fatalny dla Prancyi rok 1870, z 
• riiiJ.aj-jrjsim traktatem frankfurckim — a po nim 
-k 19i9, 1 edy w lu s t rzane j sali podijiisiali Fran-

vcj r/.y.-
; N c z:

u z u- i
> <Vu!;j

(ick, u Kióryti;

;k-; 'Uj ca;
C S .L‘ ' {.’•<) J 11 i -

-a, /.dener',v-Jwj ni;
1i-b?:,Hm cóż S:ę 

Bf-:. >. 'm y pjrZcd-i)- 
S y-

crz:.ę-: u:eoczsid\va- 
Śmię. bu,
,.Trabl;.:f w \V-rr-

j.:n/.i zwycięski pokój. Zjawia się równ eż przeć 
posiać Ignacezo Paderewskiego — dum oso- 

•Istrrfci, las samochodów — nieprzebrane m asy 
• j-bkczności. Muzyka gra „Marsyliariikę**, a woi- 

skó^fra-ncusIBe tam na filmie prezentuje broń. By- 
:Śm v b o S j chwilę tam nad brzegami Sekwany, 

ddychaliśmy przez cza równie krótki momjnt at- 
;:;;n.f:ry fhiryża, zjawiła się na przelotną chwMę 
prz-:-c! naszemi spragnlonemi oczyma cette vill» 
i  miucuse...

N.:j)ra<vdc, przemiłej złudy pe>*na, a Jednocze­
śnie w cI!■:n -god/ina przeżyta dzięki srebrnemu 
ei-ranowi „Kopernika"

Nora,



V-. 4944 „O A Ł gf* WKXjŹ£>V?tiA \ ?tr. 7

j Za w itrsa moi pam ll. 1 K (l My). Drd> 
1 bne ogłosz. od wyraz® 30 b. (30 f.) tłu s t, 

druk. 6CL. (6 0 * ' ..'iadesłene" lub , śe-
O G I s O S Z S I S H T C A Komunikaty: n t sr-ime1. za wiertz .uiłp.

5 K (5 M i\ — Do o g łoszeń  umieiz* 
czać «<ę -n-ajęcyob w numerach śwlatecz., 
sabotaichl »a SB»l.n. d liaea się 5<) pra.j kroiotda* za wiersz no p. 3 K (3 Mk) 1 oglóazehia n a d an e  w reoakcyi p, zam.-męci® adm in iatracy i uol cea się - . nrocan-.. |  j

J O T A
już zosta ła  otwarta w P asatu  HtUfamtusa 3, I, p
Wypożyczalni ■ jest h o g a t . z a p*  a i w on  u w ftj ąiM treści beiotrystyc nel 
I MBtth&wcf * Staidsj dziedziny w Jęt> k a c h « jtolskitn, n lernlecHtr,  
ang ielsk im  i frtmc ’ts Im. — BotóŚiStló warunki. abonatn^fi:  2333

~  M A U K A  I O f Y C » ® W A j f l

U-. z ie la m  lakcyi Języka in g łe lak ieg o , francusK iogo, n ie ­
m ieckiego — K rolow ej j a d  w  gi 19. 2313

J4 Batorego, „E coie  F fan £ a ise* . N ajszy b sza  m e.to ła  
w yuczenia  języków  obcych . R o d « w 'te  Siły. 2361

W  s i i r  n a  I tu r k d

,sjMi , stnwiK i u
p rsy jm uj*

„Sscle Relorms", ii.
2335

P e M a  14.

( tC S A O Y  t  P R A C !

Praktykanta przy jm ie  k s ię g a rn ia  P o .s .a  w e  L w ow ie, »1- 
A k iidem icka  2/9. 2264

A b s o lw e n tk a  szkoły  śred n ie j z  p ięknem  p ism em , steno- 
w p b tk a  n iem iec k a , z p ra k ty k ą  b iu ro w ą  —  poszuK uje 
posady . — Ł ask aw e  zg iuazea ia  do  A a ir  n is tracy i pod  
.Z d o ln a" . 2281

U r z ę d n ik a  o k ezn an eg e  z czynnościam i k ascw em i ' p rsw a  
d te o ie m  k o re sp o n d en cy i po lsko-n iem ieck ie j, p  ic o k u je  
rirm a P io tr  M ikolas ' h i S k a  w e  L w ow ie, Zajęcie cało­
d zienne. O fe r ty  z p o d an iem  w c ru n M w  należy  w nosić  
d e  b iu ra  firm y. 18649

M a g is t r a  ru ty n o w a n a  p o sz u k u je  p o sa d y  w  a p te c - . — 
Zgłoszenia do A d m in is trecy i „ G aze ty  W iecs." p o d  . S a ­
m odzielna* . 2373

Doktor p iś W  p o sz u k u je  p o sad y  k o n cy p ien ta  n a  prow in- 
cy). Z g ło szen ia  d o  A dm in lśtracy ł .W ieczo rn e j"  po«l: 
konrypTent. 2377

A je n c i  zn a jd ą  u  o pry  zarooeic przy sprcetu iży  n o w y sh  
o b ri zów  re lig ijn y sh  za  g o tó w k ę . —■ B iu o  handlow o, 
L w ów . P ie k a rsw i 8. 2581

P o r . J e r  fab ry ce  y  zo stan ie  p rzy ję ty . Zglosa. p o d  ,L w  w
B  H  “ do  Adrriin. 2366

P o s tu k u j e  S ię sam o d zisłn o g o  b u c h a lte ra  - k o re sp o n d en ta  
p oL hu-n iem leck iego , O fe r ty  i zg łoszen ia  p o d : .L w ó w  
B. H ." do  A dm in . 23c7

B u c h a lte rk a -b iio n s is tk a ,  sem  'dz ie lna  ru ty n o w a n a  siło  b iu ­
ro w e , pOcZtikuj* posady . Z głoszenia  p o d  „B u ch a lte rk a"  
d o  A dm iaistrac.yi. ’J t  :5

ELE K T R O M O N T E R
sJolnjr  z 10-Utnlą p rak ty k ą  p o s r  >.uje pomady. Zrfło 

s z e a ia  p o d  „ P . K." i i*  A d m in is e r s c y b  *24.

K I L K U

U R Z Ę D N I K Ó W
władających dobrze język'em niemieckim, biegłych 
w iracy biurowej, m oii-y łe obeznanych z handlem 
teloza, przyjmie Polskie Towtarzystwo Handlowe 
X A. w Krakowie. Zgłoszenia osobiste w od- 
dziale żelaza, ul. Sławkowska I, II. p . 15641

H  M tS S Z K A N IA , L S > K aV i,

W e z m ę  od  g ru d n ia  d w a  lub  trz y  d sb rz e  u rz ąd z an e  po ­
koju, w  d a ó re m  położeniu . Zgłoszenia d o  A dm in . pod 
„D .“ do roooLy. 2374

H urtow nia  dla k o n su m ó w  p o szu k u je , lo k a lu  na  m ag a­
zyn w  śród m ieśc iu . Z g ło szen ia : ul. C h o rążczy zn a  11 a, 
i. B istro . 2387

i : k | | * N G ,  S P R Z E D A Ż , 3 U H IA N A

S r rz L il» m  fu tro  jbar& ny ro sy jsk ie). Sm dow m cka 8, I. p-> 
n a  lew o, m iędzy 3 a  6 popol. 2368

S p r z e d a m  „L ncyk lopedyą  O rg e lb ran d a*  zu p ełn ie  now ą 
i 8 tom  Iw . — Z głoszen ia  z pad an iem  zao fiaro w an e j 
ceny k u p n a  do  A d m in is tr. .G u z  W lecz.* pod  „Encykls- 
pedya* . 2257

Z w ią z k o w e  fa b ry k 1 o!» u we Lw ow ie kupują  w szelkie 
n asiona  o leiste , a  to  siem ię, konoo, rzepak  S p . po 
cenach  najw yższych. Z głoszenia p rty u n u jc  Ad. T aubsr, 
Lw ów , Sw. A nsy 3, w g. 1 '30 do  3. 2365

Zam ówienia  i w p ła ty  n a  k iszo n ą  k a p u s tę  p rzy jm uje  G .1 £  d n j # n l  n w t l n i f t  ł 3 l 9 .  • t W l e r R . R  p o n C W .l i*  
Z ieglar, fab ry k a  k iszonej k a p u s ty  w e  L w ow ie, ul. Po- I "  ,«r-v-*•»- f j - *
u ień sk a  25. Z głoazeala m iędzy g o d z in ą  4— 6 popo łudn iu . | j f l i r y ^  R /  tk - A  A . C .-* H 1 ^ -

  ----------------------------------------------------------------—--------  ■ i poiąSńbną Z
S ą r s e a a m  k an ap k ę , sześć  fo teli p luszow ych  ( s ta f s -y  ta- j j j w -y  t » x  g m  Ł J )  .  i L U R n A l l ^

san), stó ł, ko n so lę  c  d w ó ch  lustrach , p ły ta  ic m urn-
vva, 2  Szafy, ko m o d a  (an ty k ) o rz e c h o w i t a  13.000 K. „ . i  .
K ró tk a  11, i  p., na  lew o. 2349 w  ? r z ?  k !- Ś w ię to ja ń s k i e j  3  *

----------------------   1----------------- ------------------------------- (p rzed łu żen is  u!. K olejow ej).
P a l to  m ę s k ie  ł t ry k o ty  sp rzed am . B łoński, ul. 1 l v  i b ) l } > r , i a  b u c h n i s .  P ia r w u z o rz e d i ie  n a p o jt . ,

ZawiałlamiŁ-jąc o  tera  P. T. P ub liczność , polecamcza 1. 6. 2353

/M eble u iy w m e  różn n p o  ro d zaju , ja k o te i k o m p le tn e  nv- 
piokiie, jadaln ie , ta n io  d o  n ab y cia  .L ) j ro te u m ' ułic# 
S ap ieh y  34. _____  2 i~ S

F ila te l i i i ia ,  Lwów, K ościuszki 1, H an d el m arak , kupuję  
k a żd ą  ilość m arek  po lsk ich  i a ag ra n ic z n y ch , jak o też  
i ab iory . 2327

P ar®  ł ó ż e k  now ych, sty low ych , j .S iio -dębow e d o  sprze- 
d a z ia  — ul. B o g u sław sk ieg o  1. 5, ^ raco w n ia . 23^1

się łask aw y m  w zględom  

2322 Z y g m u n t  E g e k m a n .

D o  sp rz e d a n i®  ei- K o c h an o w sk ieg o  I. 17, I. p., rsa p r r w o 
N ieużyw any  w ierzch fu tt? a n y  ze  ź reb ak ó w , c ia p k a  
zupelr>’e now a ze szan sz i li, fu tro  dam sk ie  d łu g ie  * t a ­
nów , sp ó d  z b a ran k ó w , o b ru s  h e rb ac ian y  i sześć  ser­
w e tek . — O g ląd ać  m ożna c o d z ien n ie  m iędzy 12 a  3-eią 
po  po łu d n iu . 2 3 2 1

Kupuję fi * sieczk i z  perfum , płacę d o b re  ceny.
ryci itlra  , eszka  b ład o w sk ieg  u

D ro g u e -
186&8

Futr*  p o d ró ż n e  n iedźw iedzie, 
sk lego . L is to p ad a  11.

sp rz e d a  tan io  sk lep  F roń- 
.2579

P Ł Y T Y  m W M  PiTUSklf
* . PIERW SZY KRAJOWY SKŁAD

. r  GRAMOFONÓW

IIIIF I  l E l l l ł l lKriOnirm m

S p r z e d a m  p a lto  z im ow e, w  b a rd z o  d o b ry m  stan ie , o ś
W itU in ie, w a r to śc i 1.400 kor., , ajchcilniej za  ep*.ł lub  
p ro w ia n ty  — prócz to g o  ró w n ież  do  sp rzed an ia  p łrśzcz  
W ojskow y i k u rtk a , u lan k a , p o d b ite  ba rau am i. - O g lą ­
d ać  in o żaa  codzienn ie  od godz. 3 — 4 p o p ., N ab ielak a  
' 3171. p. 238J

Filtr O p o d ró żn e  (n iedżu/iedzie), w  b a rd zo  d o k ry m  s ta ­
nie do sp rzed an ia . -  P ra c o w n ia  fu te r  Kuźm itiski--^o,
Kopern ika  5. 2388

D a m  i  pary  k a le so n ó w  J3g«rc>w»k.ich i je d n ą  koszulę
całkiem  now ą za 1 0 J k i.o ą ram  białej m ąki lub na pół 
z ży tn ią . Zgśoszenia p o d  „B iała" do  A d m in is tr. .G az e ty  
W ieczornej". 2  °6

Z u p  i-łńle n o w a kam ień  ca  d w u p ię tro w a , z k o m fortem ,
p rzy  ul. K r .  siń  k  ego, z >* iz  do sprzedania . —  P i  śre- 
c ls ic two w yk luczono  W iadom ość ;  W. E ck h a rd t, Supź i-  
sk isgo  28. 2394

M A R C H E W , B U R A K I ć i t lo w e ,  K A P U S T  ; ,  I ASZ1; 
F A ę U L lj ,  G R O C H  t - O CZtfi^s 1».Ę i Inne^prodtikty 

s p o ż y w rz e  2332
k u p u je  ńa  po d staw ie  o fe rt  p iśm ier.uch

Fallilwsj Urząd i  spras pawia i. D. 8.,
L w i * ,  M l<  l « w  « i  a  2 4 .

Z « U B !O N « >  — £i«Jkt.9Z”r  N D

S r c O r u ę  o r u n z o la tę ,  z zeyiirkiem , m eh  « * r t  c n a .in w a n ą  
Zgubiono, w ra cs ją c  z id. SzU m lańskicb, G ró d eck ą  luk 
w tram w a ju  K. D. — Uczciwy znalazca raczy  odnieść  
ul. K o pern ika  1 .5 ,  p ie rw sze  p ;ę t r o , za w y n a g ro d ze ­
niem . 2373

In s ty tu t  |e. a rsk o -k o sm rty ern y , leczy w szelk ie  choroby  
sk ó rn e  tw arzy , u su w a  e lek try czn o śc ią  b ro d aw k i, w tosy, 
plam y, piegi, blizny, zm arszczki tw arzy . M asaż ręczny  
i e lek try czn y  odm ładzają/ y cerę, leczenie  ch o ró b  w ło ­
sów  i fa rbow an ie . Dr. Pilecki, plac D ąb ro w sk ieg o  1, 
ró g  S ienk iew icza. 2014

Znana m leczarnia, R ynek  40, w ydaje  zd ro w e  i sm aczne
o b iad y  z 3 d ań  po  8 koron . 2293

K to m a k u p i ć  J * ™ .#  > ł  ■ I  J"s p r*kty-
ja k o  p o d a rak  na w  m czne
rzeczy, nlooh się u d a  J o  finny  C W E M A R S K I, A kadem i­
cka 21, po  naczyn ia  ku ch en n e , kubły  na w ęnle, ło p a tk i 
i haczyki do  ogni.., łopatk i do w ęgla  i śm iec ia , w anny, 
nasiadów ki, bane, ham aki, żelazka do p ra so w an ia , k o tty  
ś o  p raczk arń , tak ż g  em aliow ane  do m iodu lub m arm o ­

lady  Łyżw y w w iększym  w yborze. 233i

n ru w a  opatowis
239: w każdej ilości

f t c t H l i ?  S ^ a s zk ip w ic za  1.

—  KŁAK Ó W  — LW Ó W .
F L O R Y A R S K 4K  S S .  18693

Je n e ra ln e  z a s tę p s tw o  na  oałą  P o lsk ę :

THE GHilKaFHB̂ E OSmFRKY b-ts W L3HBYHI?.
P o le ca  v/ w ielk im  w y b o rz e  G R A M O F O N Y  i PŁYTY, 

najnow szyoh  zd jąć. — Z am ien ia  s ię  s ta re  p łyty.

K A R T O F L E ,  S I A N O , S Ł O M Ę  
p r a s o w a n ą  l S Ł O M Ę  d } u # ą
j a k  ró w n ie ż  w s z e lk ie  In n e  p i 'd u k t y  
ro ln e  d o s t a r c z a  D * tn  k O l N l C Z O -

H A N *tÓ W Y
SE. TOnS^AINT, POZNAŃ

S e *  M i^ liy ń -  k ie g o  23. 
Założony w 1001. —1 T elefon  nr. 3201 

A d r. l e i .  FOUSSA1NT. 18Ó43

M'It A L K  A"
l-s za  G A L l C . F A B R Y K A  C H E M I C Z N . F A P ^ E R I I  

L W Ó W ,  Krasickich 18 
podięła na nowo f a b r y k a c j ę  i poleca:
„ i K a r b o n *
P e p i c r  c e r e i y n o w y ,  p a r a f i n o w y  I w o s k o w y .  -—  

Taśm y d o  m aszyn. 2112

BW5T L O K A L U . TTM
M agazyn : p ra c o w n ia  fu te r  N a stę p cy  JuH ona S e -  

] k a  - becr.io W ładysław  Solik , tym czafeowo p rzen iesiony  
7.t ta ł  do  now ego  l*k«l-.i L w ó w , u l .  C h o r ę ż c z y z n y  L a ,  
i i .  £ .  P rzy jm u je  w szclkio  fu tra  uży w an e  w kom is, e ra*  
k u a u jc  lisy k ra jo w e, tu m ak i, tch ó rze  itp . p o  cen ach  na j­
w yższych  K ruw iec dam sk i na m ie jscu . P o leca jąc  s ię  n a ­
da l łask aw y m  w zg lęd o m  S z a n o w n e j P  T. PuD lteznaict 
k reślę  się  z szacunkiem

]7ŁA/)VSŁAW  SOLIK
2276 L w ów , u l.C h o rążczy zn y  5. IL p ,

m m m m  w m t y & w m m i
P R E M I U M  d l a  C z y t e l n l c z d K  

„ G A Z E T Y  W I E C 2 0 K N S J "
K tó ra  z naszych C zyte ln iczek  p rześle  9  m k. w rśz  

ze =wym d o k ładnym  ad rese m  i w ycink iem  n in ie jszego  
zaw iadom ien ia  do  A d m ln is t r a c /1  ty g & d n łk a

„PRZECPJąD KOBIECY”
( L u b l in ,  f t iu r o  „R E K L A M A * K o S r ln s z k l  8 .)

będ zie  o tr-y m y w sla  „ P R Z E G L Ą D  K O B IE C Y "  c n e  
cały o s ta tn i k w irt- ił . P rzy  k u p ow an iu  odziblm -oh e g zem ­
plarzy  „P i^Z b G L Ą D  \O B I i :C Y “ k o sz tu je  k w arta ln ie  
11 m u  70 fen., w  zw ykłąj p ra a  im erao ie  10 n k .  50  fen.

»patZH<«LAD KORIKY*
jedyne w P o lsce  pi m i  pośw ięcono  sp raw o m  ogólno- 
kobiecym , red ag aw n n e  p rzez  p. i.2E .\'Ę  S L IW IC k Ą  w  
duchu  n a rodow ym  i katolickim , żyw o ensuwłtt W szelkie 

sp raw v  kobiece i dok ład n ie  o  nich iufurm uie.
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f j  I  T i  r r . 1 P  r t l  I  17 now e, o a e k a w e ,24 H
1  A U  i U W t y D J L J Ł  Ą. rm cy lindrow e, 4-ro

i 4-cio »od«oniow «,

2 AUTOMOBILE gr^nŁ-STs *
4 -r«  oy iindrow e,

1 AUTOMOBIL tU&SM Z™
8 ^k I  FC Sk T* %k czter?>k«ł»wyołi. kom ulet- 

O  Ł T i  ZŁ w  t-d  nyote, z;»n. do  na tyoam ia-
17144 E t« w t| d« stav /y  p o leca :
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&4RAN. PORIKA WS LWOW12.
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18452
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w s p a n i a l e
Adkień w ełn ian y ch  i jed w ab n y ch , suk n ie  w iecz >rowe i ba- 

’ow e g o to w e  i o d p aso w an e , p rzyw iozła  z  zagrań .cy

M . O P O L S K A
ulica Zybllklew icza 3, od 10— 1 Z i ®d 3—5. 1904

9-/7J
S ^ T A W P I T  T I?  k aucenkow e i metalowa wy- 

| J  I  n t l l l ł  i L i u  konujo  po n a jtań ^ iy c ij eanaeh

FjllBJiS l  Goldgeiar JŁ ?^ .0̂
^H S

P 9  f T  r *  - T X- ”  • • "'1 f .■ ~  V , r «  Y  s m

K fib c a ic  ?:uiccaw£in r i  i b s y io s  b e z  c O b i

' ] C K O L E K I N A Z A
H. N em ojew skiego. *t

3BCE a m e a , .

OS ROKU 1380 ISTN E2ACY
tłANDEii HBiBATY S KAW?

m m m  e o d ł j i
WE LWOWIE, EL. RDTOWSKIEGO 3.

p e e n s a  18143
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